WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


połączona ka neelaryja nadworna miano- 
a galicyjskich trzecich komisarzów cyrkuło- 
: Józefa Fuglewicza i Frańciszka 


C. k. 
wał 
wych 
Reissa » komisarzami cyrkułowymi drugićj Klaty, 

"ncy pistów gubernijalnych : Kaspra Leśnie- 


Wicza 


k i Maxymilijana Przestrzelskiego 
omisar 


zami cyrkułowymi trzecićj klasy. 
— Z Czech. — 


Dnia 29, czerwca wieczorem o godzinie Dtćj 
Przybyli do Marienbadu w najlepszćm zdrowiu 
Bea krój Otto Grecki pod imieniera hrabiego 
N nogi, wraz z naj. Ludwika królową bawar- 
p? matką Swoją, podróżującą pod nazwiskiem 


ħrabiny Wittelsbach. 


reki lóczacych się tu osób wynosi 481 partyj » 
Iędzy temi jest 65 rosssyjskich , 120 pruskich, 
saskich , 43 szwedzkich, 23 angielskich , 10 
Weklenborskich , 20 hamburskich , 28 bawarskich, 
polskich , a 154 partyj z Państw austryjackich, 
*Bółem 820 osób. s. 


- Królestwo Lombardzko- Weneckie, 


? Podług Gazetta di Milano ich król. wys. ksią- 
Aa Orleański i Nemours byli w niedzielę d. 26. 
rana ną nabożeństwie w kaplicy dworskićj. O go- 
Ci 2. po południu przyjmowali c. k. tajnych 
ofi ców , c. k. szamabelanów , jeneralicyję i korpus 
watów załogi. — Obaj,krółewice jedli potóm 
„ Wiłłi przy stole familijnym objad z Ich e. k. 
A. Arcyksięciem wice-królem i dostojna jego 
„ałżonką, do którego mieli zaszczyt być także 
"proszeni : kardynał-arcybiskup , hrabia Hartig, 
de <tRalor Lombardyi i hrabia liadetzki, jenerał 
zący w Lomabardzko- Weneckićm lirólestwie. 
bjedzie Arcyksiążę wice-król i dostojna jego 
„żonka udali się z obu królewicami do cyrku 
Bimnastycznego towarzystwa Chelii i Tourniaire, 
a Widzenia į rzedstawianych przez nie sztuk kon- 
gh Wieczorem był świetny bal u guberna- 
pk hrabi Hartig, który zaszczycili obecnością 
3 oja „ak leh c. k. Wys. Arcyksiaję wice-król 
3. o Hżonką, jakoteż królewicowie ichmość, ksią- 
sta Orleański i Nemours. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


»Gazeta Bremskać donosi pod d. 26. czerwca: 
Według wiadomości z Nowego-Orleanu z d. 14. 
maja, o wzięciu w niewolę jenerała Mexykanów 
Santany, bynajmnićj już wątpić nie można. 

Hiszpanija. 

Allgemeine Zeitung zawióra następującą wia- 
domość od korespondenta swojego z Madrytu z d. 
47. i 48. czerwca: »Madryt d. 17. czerwca. Dnia 
14. po południu -udali się wszyscy ministrowie , 
członkowie rady rejencyjnćj i jenerał Cordowa do 
Prado i odbyli tam radę, którćj królowa rejeotka 
przewodniczyła. Szczegółów téj narady dowiedzia- 
łem się z pewnego źródła. Cordowa miał cztóry 
godziny trwająca mowę, w którćj wystawiał stan 
dotychczasowy wyprawy, rozwijał powody niepowo- 
dzenia się wojny, oraz środki, jakich potrzebuje 
do dalszego jéj prowadzenia i tém zakończył, że 
bez zbrojnćj interwencyi ze strony Francyi, czas 
ukończenia tćj wojoy domowój nie da się Żadnym 
sposobem oznaczyć. Zapewniał wprawdzie, że 


* wojako pretendenta nigdy bezkarnie atakować go 


pie będzie, dodał wszakże, iż z małą ilościa woj- _ 
ska swojego również pie jest w stanie działać 
zaczepnie przeciw karlistom , ponieważ ci ostatni, 
nigdy nie dotrzymując placu, starają się tylko 
wciągoąć go w zasadzkę, w którćj nie widząc 
nawet nieprzyjaciela, ofiarą jego padać musi. Słu- 
chacze przyszedłszy do siebie z podziwienia , ja- 
kićm napełoił ich strumień wymowy jenerała Cor- 
dowy, dəli mu do poznania, żę zgadzają się z tre- 
ścia jego sprawozdania, a oraz zapewnili go, iż 
wszystkiego użyja, by mieć staranie o utrzyma- 
nie i zapłacenie wojska. Jenerał Cordowa odwić- 
dził jeszcze potóm francuzkiego ambasadora ipo- 
sła angielskiego (od którego w ciągu pobytu awo- 
jego tutaj uważany był z największćm wyszcze- 
gólnieniem) i na odwiedzinach tych miał wyłożyć ` 
im z tą samą, jak na radzie ininisteryjaloćj , 0- 
twartościa, zdanie swoje 0 terażniejszćj vejnie 
hiszpańskićj, po czem dnia 16. O godz. 3. 7 rana 
do Wiworyi odjechał 

W Eco del Comercio czytamy: »Po wzięcia 
przęz jenerała Nogues pływającćj bateryi karli- 
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stowskićj, rozkazał jenerał Harispe odprowadzić 
działa na stanowiska, zajęte przez wojsko królo- 
wćj nad rzóka Bidassoa. Drzewo, żelazo i liny, 
znajdające się w tój machinie, sprzedano przez 
publiczna licytacyję, a wzięte zań pieniądze roz- 
dano po między żołnićrzy, którzy ją zdobyli. Zna- 
lezione na bataryi wory z wełna, zwrócone Zo- 
stały właścicielom, za odpłatą 150 fr. Itęsumę 
rozdano w podobnym jak poprzednia sposobie. 
Podłag doniesień z Barcelony z d. 14. czerwca, 
Mina już tak dalece przyszedł do zdrowia, Że 
mógł znowu objąć sprawowanie swojego urzędu. 


Wielka Brytanija i Irlandyja.. 


„Na uczcie, która książę Wellington dawał w doiu 

rocznicy bitwy pod Waterloo, zastawione były owe 
liczne i wspaniałe serwisy , jakie książę otrzymał 
był w darze od monarchów Europy. Król na toast 
wniesiony przez księcia za zdrowie j. k. mości, 
odpowiedział następujacemi wyrazy: »Ciesze sie, 
Że jestem znowu śród tak licznego zgromadzenia 
wojowników, których usiłowania sprawiły przy- 
wrócenie pokoju w Europie i oświadczam, iż posta- 
nowiłem pokój ten wszystkiemi siłami mojemi 
utrzymać.ć 

Hrabia Pozzo di Borgo, wybićrając się w zamie- 
rzona podróż swoję do Włoch, pożegnał się z kró- 
łem w Windsorze dnia 22. czerwca. 

Arcybiskup Kotolicki z Armagh, dr. Crolly, 
wzywa w pismach publicznych duchowieństwo ka- 
tolickie państwa angielskiego , ażeby uczyniło je- 
dnomyślue postanowienie, pod żadaemi względy 
nie przyjmować płacy od rzadu, ponieważ ohydne 
urządzenie to nastręcza nieprzyjaciołom kościoła 
sposobności mieszania się do spraw jego, oraz nie 
tylko karność kościelną niweczy , ale także samę 
święta religije nadweręża. x 


Francyja. 


Moniteur zawićra doniesienie, że izba parów 
na poniedziałek ( 27. czerwca ) powołaną została, 
zapewne dla powzięcia ipstrukcyi w nowym pro- 
cesie o zamach morderczy na życie króla. — De- 

utacyja oby izb zamyślała w poniedziałek skła- 
dać królowi Życzenia szczęścia, iż Życie jego oca- 
lonóm zostało. — Courier français umieścił na- 
stępujące szczegóły otym zamachu morderczym. 
»Wczoraj o godzinie 6. wieczorem wykonano nowy 
zamach na Życie króla; lecz jak na szczęście, nie 
lepiéj się udał od owych , które go poprzedzały. 
W chwili, gdy król wsiadłszy do powoza, do Neuilly 
wracał i gdy przejeżdżał po pod Guiched du Bord 
de d'Eau, młody człowiek, stojący na stronie, 
przeciwległćj straży gwardyi narodowćj, podniósł 
laske do góry, w którćj był pistolet, zmierzył do 
drzwiczek powozowych i z tćj niewielkićj odie- 


a 


głości strzelił do króla. Król wychylił właśnie 
głowę drugą stroną powozu , dla powitania straży: 
Bądź Że zabójca był w téj chwili pomieszany, bądź: 
że jak powiadają, trąconym został właśnie wtedy; 
gdy mierzył, dosyć, że kula nie dotknęła się mo- 
narchy, który dał zaraz znak, że nie jest raniony 
irozkazał, ażeby powóz dalćj do Neuilly jechał. 
Król siedział w powozie z królową i Madame Ade- 
laide , a pikieta dragonów eskortowała takowy: 7 
Skoro usłyszano wystrzał , natychmiast gwardziści 
narodowi rzucili się na człowieka, trzymająceB? 
jeszcze broń w ręka; z początku znieważano %9 
lecz oficerowie wdali się w tę sprawę, a 74, 
przedstawienie, jak ważna jest rzeczą, ażeby 
winowajca w ręce sprawiedliwości oddanym zo8l%> 
zaprowadzono go do izby w Entresol, R75, 
położony na łóżko, przeglądnionym został, czy P!® 
ma jakićj jeszcze broni przy sobie; ale op i 
puginała nic przy nim nie zoaleziono. — Obecny 
w zamku p. Gisquet iinoi urzędnicy, zeszli do p% 
koju uwięzionego i rozpoczęli z nim śledztwo: 
Wzbraniał się wymienić nazwisko swoje i gdy 
przez konfrontacyje dowiedziano się, Że się Aiba 
nazywa i jest podróżujacym komisantem hand i 
wym od towarów bławatoych, twierdził, že im 4 
Alibeau jest tylko zmyślone, i że prawdziwćj E7 
zwy swojćj z powodu familii swojéj nie BI ad 
Pytano się go potóm, czy się w ówczaś pie zm i 
szał, gdy do króla strzélał i czyli to pomieszane 
nie schibnęło kieranku jego broni. Odpowe 
dział z zapewnieniem , iż nie czuł najmniejs? 
zmieszania i jeźli chybił w strzale, 
się dła tego tylko, Że uczuł uderzenie, 
przyczyna nie jest ma wszakże wiadomą. 
tany dałój, czy Żałuje za zbrodnię swoję» 
wiedział, że nie żałuje, razby to jeszcze OCZKO : 
gdyby w podobnym znajdował się pray Poé» 
zresztą nie widzi potrzeby tłumaczyć Się WŚ „i 
bowiem w tym wieku samolubstwa , t pie 
przekonania, ani poświęceń nie znajdzie. * „cjąć 
byłby w stanie wzbić się do jego wysokośe | 
go. — Podczas jego śledztwa zaciągpione £ 4, 
dzających szczegółów i dowiedziano sig» 
człowiek ten przybył około godziny hat 
plac karusselu , niedaleko krat onegoź 1 
jumfalnego; Że tamże rozmawiał z powy 
dzistą narodowym o rzeczach obojętny“ „ 
wiwszy Czas dosyć długi, w chwili, zu 
powóz króla na placu karussela, op" A oczekoj?: 
nie, rzekłszy: »Widzę, Że osoba, * j łacu. ”, 
wcale vie przyjdzie — i oddalił się * Po, gord 
Z tamtąd udał się niedaleko Gure ocze” 
ość jeB” 


de Eau i wmiószał sie w tłum spik 


Powićrzchow t pie SP” 


kujących odjazdu Króla. sz” > 
nie wzbudzała żadnego podejrzenia | j póra zawi 
strzegał laski, która miał w ręku, 2 


+ 


| 
| 
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räta w sobie broń zabójcza. Broń ta posłużyła 


ku temu, że Alibeau'a poznano. Rzadkim przy- 
Padkiem ruśnikarz (p. Derismes), u którego broń 
yła robioną, był właśnie wtedy jako sierzant 
Śwardyj narodowój na straży w Tuileryjach i dał 
wyjaśnienia , o których wiedział. Zeznał, Że zna. 


„dona przy mordercy broń u niego była ro- 


DA; Że robił wiele już broni tego rodzaju; 
© to zeznanie jego jest bezwatpienia przekro- 
“eniem ustawy, lecz rzecz ta tak wielkićj jest 
Lin i, iż się nie wahał bynajmniój zeznać, co wie- 
‘at, Wymienit nawet pomieszkanie uwięzionego; 
Przywołano więc tego, co mu pokój wynajmo- 
mies: którego również rzeczony ruśnikarz wy- 
vit, a ten także poznał w istocie Alibeau'a, 
kał mający pokój oświadczył, ze Alibeau miesz- 
ciw Wjego domu, lecz siẹ-wyprowadzit niezapła- 
wy dą” i jako zastaw zostawił tylko paszport swój, 
Aj, 9 w Perpignan , a z którego okazuje się, że 
oda o 7 Lugdunu jest rodem. (Podług innych 
p aú Alibeau miał się urodzić w Nismes.) Gdy 
frontowany z gwardzistą narodowym, Z któ- 


I 
tapini mawiał w pobliżu krat placu karuszelu, 
ł LIM go z otwartością: »Gdy z wpanem mówi- 


» Czy spostrzegałeś najmniejsze we mnie 
w aedzanie pa == Po tój Kope atdcyi Alibeau 
od "70 i pod dobrą eskorta do conciergerie 
śleqa, onym został, gdzie bez wątpienia nowe 
Wo przedsięwzięte z nim będzie. Umieszczono 
wał tym samym pokoju, gdzie Fieschi przeby- 
Cay, łody ten człowiek miał na sobie bardzo 
da My surdut, lecz koszula jego była brudna ipo- 
i nie miał także pończoch na nogach. Oto 
Ciegóły, któreśmy zebrać mogli, lecz z tych 
© mogą być nieprawdziwe, bowiem w piér- 
chwili tyle jest sprzecznych wieści w obiegu, 
trudnością przychodzi wykryć z uich prawdę ; 
Po day Jednak przyczynę wierzyć, Że główne punkta 
ię, atego tą prawdziwe.« 
Rily nik France udziela następujących szcze- 
Pią, * 74 Których pewność zaręcza, redakcyja 
ma je bowiem z ust lókarza (p. Villier), 
Bo do mordercy powoływano : »Gdy morderca 


rz 
I ta adzonym został do głównćj straży gwar- 


a 82 
tiek 
pszej 
ze z 


amnć } przy- 
(A a: koło której rzeczony zamach morder- 
olet niono, spostrzeżono małą ranę na jego 
które, 2YWołano lókarza. Ten rozebrał mordercę, 


R chustkę 


Naliczył Tej 22) sous w kieszeni. Sledząc pulsu 
ą 1 


a 
za > 
te, Joie lókarza, iż nie należy dziwić się 


porządnego pokarmu nie używał. Na inne czyš 
nione mu zapytania odpowiadał : »O'! wy jesteście 
ludzie partyi królewskićj, wy mnie nie zrozumi- 
cie; niómam wam nic do powiedzenia.c Lókarz 
znalazł go przy zupełnym rożumie, lecz wstanie 
bardzo wzburzonym. Pytał go, czy ma współ- 
winowajców. Alibeau odrzekł : sŻadaych, oprócz 
dwóch rak moich. Ale poco te wszystkie zapy* 
tania Pe — w»Poniewaźć odrzekł lókatz »z ubole- 
waniem widzę występek, który wpan popełniłeś, 
a gdyby nieszczęśliwym sposobem kto z familii mojej 
znajdował się w podobnym przypadku, majmoc- 
nićjby mnie to bolało.« — »Właśnie tćż dla fa- 
milii mojój nie chcę nazwiska mojego wymienić l« 
— Ahibeau zdawał się być w istocie bardzo zmie- 
szanym , gdy go p. Derismes poznał.« ; 

W dzienniku Temps czytamy: vW pokoju, w któ- 
rym zabójca mieszkał , znaleziono paczkę z un- 
cyja prochu, kilka ładunków i cztćry kul, zrobio- 
nych podług wagomiaru jego broni , także hisz- 
pańska i dwie francuzkich gramatyk, drugi tom 
»Męczennikówe pana Chateaubrianda , dzieło 
Essai sur Pesprit et les moeurs , drukowane 
w Londynie , bez nazwy autora itom jeden dzieła 
Saint-Justa, zedycyi przed dwoma laty wydanćj, 
a któreto dzieło jest zapewne własnością jakiegoś 
gabinetu czytania , ponieważ zawićra na sobie kar- 
teczkę, z napisem numeru 52. Tom ten jest 
zresztą bardzo pobrukany i często zapewne czytanym 
być musiał. „Nie znaleziono źadóych prawie sukiem 
w pokoju i w ogóle nędzę ón wyobrażał. — Temps 
dodaje do tego zdarzenia uwagi swoje, czerpane 
ztego szczegółu, że w Paryżu zawiązało się bar- 
dzo liczne towarzystwo, które śmić się nazywać 
Societé des Familles , ado którego około tysiac 
osób należy. 

Gdyby ów wystrzał, robi uwagę Journał des 
Debats, tylko o kilka linij głebićj był poszedł, Fran- 
cyja byłaby okropna okryta Żałoba, skutki sześcio- 
letnich bolesnych walk i krwawych zamachów; 
byłyby znowu popadły zapytaniu, rewolacyja lip- 
cowa byłaby zagrożoną , a przyszłość kraju wy- 
stawiona na niebezpieczeństwo , ale król jest o- 
calony. Nie znajdujemy w naszych sercach miej- 
sca dla Żadnych innych uczuć, jak tylko dla 
tych, jakiomi nas to szczególne zdarzenie na- 
pawa. Nikczemność Jadzi jest zaiste bardzo wiel- 
ka; zbrodnia zmordować się nie może, lecz i 
opatrzność jest zaiste również jak występek nie- 
zmordowaną. Odwaga i przytomność umysłu kró- 
la były godnemi podziwienia. Hról skłonił gło- 
wę dla powitania gwardyi narodowćj, która mu 
honory wojenne od awała, gdy morderca zmierzy- 
wszy do drzwiczek od powozu laska, z ukrytój w 
nićj strzelby wypalił. Poruszenie zrobione przez 
króla ocaliło go. Kola wpadła w górna część 
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powozu, gdzie ją zmałeziono. Włak zawisł na 
faworytach króla. Dym explozyi napełnił powóz, 
w którego tylnćm siedzeniu znajdowała się Kró- 
lowa i księżniczka Adelaida. Można sobie wy- 
obrażać ich przestrach, ich boleść, a potóm 
ich radość , gdy ujrzały Króla wstajacego, wy- 
zierającego z powozu, uśmićchającego się do 
lada i pytającego się, czy nikt ranionym nie zo- 
stał,  Po-czóm król kazał dalój jechać, i ze 
zwyczajną eskortą przybył do Neuilly, gdzie o- 
kropne niebezpieczeństwo , którego właśnie był 
uszedł, niczóm więcćj oznaczonóm nie było. Po 
południu król w towarzystwie całćj familii swo- 
jéj, odwićdzał straże gwardyi narodowćj i wojska 
linijowego , których zapał przez drogę, którędy 
król przejeżdzał, nadzwyczajnym wyrażał się spo- 
sobem. Rról jegomość dziękował tym walecznym 
za okazany przez nich sposób myślenia. Tym- 
czasem wszędzie juź rozeszła się była wieść o 
zamachu , którego się na osobę Króla dopuszczo- 
no i osoby różnych stanów spieszyły do Nenilly, 
dla Życzenia szczęścia królowi. Przez cały wie- 
czór salony zamka napełnione były mnóstwem 
parów, deputowanych, osób sądowych, posłów 
zagranicznych i oficórów wszelkich stopni i każdy 
postrzegał wesołość Króla pośród przerażenia, ja- 
kićm napawała ta myśl sama, jakiemu król 
uszedł niebezpieczeństwu i obawa na przyszłość, 
jaką nikczemność taka, bez poprawy będąca, wra- 
żała. Król jegomość przewodniczył potóm radzie 
ministeryjalnćj i uchwalono, ażeby zamach mor- 
derczy z d. 25. Czerwca pod roztrzygnienie sądu 
parów odesłano. 

Synowiec zmarłego Sieyesa przesłał burmi- 
strzowi pićrwszego okręgu Paryża sumę 4500 ir., 
do rozdania między ubogich. 

Wedłag zapewnienia kilku dzieńników paryz- 
kich, znowu pewna ilość emigrantów polskich 
miała dostać rozkaz, w przeciagu trzech dni opu- 
ścić Paryż i Francyję. 

Słabość księcia Talleyrand jest ciagle, według 
najnowszych wiadomości, bardzo niepokojącą. 
Fisiężna Lieveo, która z Valencay do Paryża przy- 
była, nie tai bynajmoićj, iż Waleyranda w nader 
niebezpiecznym stanie zdrowia zostawiła. 

Zapowiedzano w Paryża nowy polityczno-lite- 
racki dzieńnik pod tytułem /a Presse, Głównym 
redaktorem ma być p. Emil Girardin, współpra- 
cownikami Alexander Dumas i Wiktor Hugo. 
Dzieńnik ten ma być pisany w duchu ' postępu, 
ale zarazem w treści praktycznćj , zaś przede- 
wszystkióm ma działać ku poparcia interesów ma- 
teryjaloych, albowiem »bez publicznego dobrego 
mienia nićma trwałego pablicznego porzadku , ani 
prawdziwćj wolności politycznćj.ć Zresztą dzieńnik 
ten w czasach zamknięcia izb więcćj literatura, jak 


polityką zatrudniać się bydzie i zalćca Bię- (3% 
nością , albowiem półowę tyle tylko, co zwyczej” 
ne dzieńniki, kosztuje. 14 

Oprócz dzieńnika la Presse zapowiedziano JĄ 
szcze od d. 1. lipca dwa nowe polityczno- Hite 
rackie dzieńniki, pod nazwą: ¿e Siecle i la net 
nommée. 

By polepszyć szkoły początkowe dla dzi $ 
minister publicznego oświćcenia wydał pastga 
jace rozporządzenie: Nauka w szkołach pocz% 
wych dla dziéwcząt ma obejmować naukę 
ralności i religii, czytanie, pisanie, zasady 
ków i języka francazkiego, spiówanie, rob 
wieście, ł zasady rysunków linearnych. * g 
łach wyższych uczyć się mają dziówczęta ary par 
tyki i jczyka łacińskiego , dziejów i jeog™ 
Francyi. é 

Jenerał Allard opuszcza Francyję, i pora 
przez Rio Janeiro, Przyladek (Cap), wyspe Boe : 
bon , Italkattę i Delhi do Lahorry. W listop? 
dzie spodziówa dostać się do państw swojego et 
cia Runjet Sing. We Francyi zostawił o% me. 
małżonkę, Indyjenkę, z pięciorgiem dzićci, 1 lord 
sposobionym synem Runjeta Sing. Jenera! 
przybióra tytuł francazkiego pełnomocni 
prócz tego prowadzi z sobą obfity zapas 
karabinów, kirasów , park artyleryi na mâ 
łę, zbiór nowych złotych i sróbrnych monet, 
to wszystko za piękny zbiór monet, darowat Yg; 
królewskićj biblijotece, i wartających najmie e, 
250,000 fr. Prolesorom królewskiego botanio®t a, 
go ogrodu przyrzekł przysłać prawdziwe 
mirskie kozy, przytóm wszystkie rodzaje 
roślin i zwiórząt; iostytut zobowiązał go 
badania źródeł rzóki Indu; towarzystwo 829 
podało mu wiele pytań, tyczących się um 
ści i jeogralii; oprócz tego towarzystw 
kie wręczyło jenerałowi list do jego m 
w którym uprasza, aby towarzystwu W o. om. 
mianować go swoim członkiem zegrs. gtotkę 
Nadto powierzono jenerałowi kosztowną w shor, 
z listem i portretem Królewskim dla kró!a "Begg" 
F 2 P k = 4 rod B g8 
jako też i wiele innych darów dla ge 2 dra dó” 
hum kwiężnćj Serdavahu, chrześcijanki = aogiel- 
wniéj poszła była za Francuza, 8 k jaala dzie” 
akiéj wschodnio indyjskićj kompanii 2% 
dzictwem swoje państwo. czerwca zł" 
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Journal de Paris 4 dnia: 248° yki; List 
wióra następujące wiadomości ka, z trzy” 
z Tunetu z d. 9. donosi, że eskadra re A pl! 


dziesta kilka okrętów przewozowy da, ka TM” 


majaca na pokł:d/ie kilka tysięcy Paai okret 
polis płynie, gdzie właśnie Z: 
wojenny z eskadry gd PGA 46. czerw” 


Otrzymano wiadomości 


5 $ perata Bu- 
ca, donoszące o przybycia tamże I 
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Sang, J 
Bto 
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Yik 
ską 


dzednia 2 nieprzyjacielem, i jenerał Bugeaud ma- 
rował dla ściągnienia go ka sobie i przypro- 
Madzo I 


ra ów 
a 
ię OOJ pułk 62, dopićro z Fravcyi przybyły i 


boi” > Stracił kilka maroderów , których Ara- 


r 
A "nenz 


Przyniosło 
p ozaju 2 


U . 
Miecz onerat Bugeaud wszedł do Oranu d. 15. 


8 sirung , 
u nią roam P Siqdepa piechota. D. 19. -lub 20. 


Ikownikie 
tona dą 


diey pióra nadeszły smutne wiadomości. Stron- 
t Fana. : 
ię w ali sprzyjażotonych plemion, mających jaz- 

adail; i 
À daąc ło, pomordowali bezbronnych stareów 
Wacka 3 


ną Jego stronie, odebrać odwagę niaaczącą woj- 
Przeciw Miewiastom i dzieciom. 


| Rossyja. 


"Zn. 

w Petetsburga d, 19, czerwca (1.lipca), — 
watai, cat tu została ustawa o przechedzie oby- 
teli krila atwa do Królestwa Polskiego i obywa- 
tela Fetid do cesarstwa, opiewająca: że obywa- 
rUanych pra wszelkiego stanu, wyjąwszy dzie- 
Olakiem poddanych , mogą osiaść w Królestwie 
kiego PE i nawzajem obywatele Królestwa Pol- 
Uk, OSa osiąść w cesarstwie. Osiąść można 
czas, albo na zawsze. 


eean gs, do Króiestwa Polskiego, na Żądanie ta- 
tapęieji Omisyj oświecenia, pięciu jeszcze nau- 


Wych. Języka rossyjskiego do zas kozy” 


| a I 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
+ 


Załeszczyki d. 4. lipca 1836. W miesiącu 
czerweu spławiono do liossyi na Dniestrze przy 
Zaleszczykach meteryjały następujące : 

Dnia 1. czerwca wyruszyło z liałusza do Ros- 
Byi 5 trątew, złożonych z 600 jodeł, na które na- 
tadowano 1000 desek z miękkiego drzewa. 

Dnia 9. czerwca popłynęły z Nadwornćj 4 tra- 
twy, złożone z 350 jodeł, na których było 1000 
desek , 80,000 gatów i 500 łat. 

Doia 11. ezerwea spławiono 5 tratew, złożo- 
nych z 500 jodeł, na których było 2000 desek, 
1000 tai i 100,000 gatów. ś 

Dnia 14. czerwca spławiono z Nadwornćj 4 tra- 
tew, złożonych z 350 jodeł, na które 1000 de- 
sek i 20,000 gatów naładowano. 

Dnia 15. czerwca popłynęło z Hałosza 5 tra- 
tew, składających się z 500 jodeł, na których było 
20,000 gatów. 

Dnia 16. czerwca poszło 8 tratew, złożonych 
2 700 jodeł, na które naładowano 1500 desek i 
115,000 gatów. 

Dnia 24. czerwca spławiono 11 tratew, skła- 
dających się 2 800 jodeł, 8000 desek, 30,000 
gatów „ 8000 łar i 4000 dranic. 

Dnia 80. czerwca poszła 1 tratwa z 70 jodłami 
i 500 palami. 

Ceny produktów, które w przeszłym miesiacu 
nieco w górę poszły, spadły dla często padających 
dószczów i pomimo nadziei nienajlepszych zbio- 
rów w okolicach naszych spodzićwanych , nikt się 
o takowe nie dopytuje. Dotychczas płacą za ko- 
rzec pszenicy 3 zr. 30 kr:, żyta 4 zr. 40 kr., 
jęczmieuia 1 zr. 40 kr., hreczki 1 zr. 30 kr., 
owsa 1 zr. 12 kr., kukurudzy 1 zr. 40 kr. w. w. 

Za wadrę szumówki 3 zr. 30 kr. w. w. 
Ołomuniec. Targ na woły dnia G. lipca 1836. 

Tego tygodnia przypędzono w ogóle 2423 sztuk 
wołów, z których , jak załączony wykaz opiówa, 
przed targiem sprzedano znowa 1963 ształt, 
a 460 na targ przygnano. Dopytywonio się o by- 
dło na rzeź do Czech jest ciągłe jeszcze znaczne, 
dla tego tóż z przypędzonych wołów nic się nie 
zostało i wszystkie sprzedane były. Czy się nie 
zmniejszy potrzeba bydła do Wićdnia, to wkrótce 
skutki pokażą. Taxa fanta mięsa na miesiąc li 
piec pozostała w Wićdnia na 9 kr. m. k., w Pra. 
dze spadła na 71/2 kr. m. k. Wszelako w Wić- 
dniu cena cetnara mięsa poszła wgórę na 37 zr. 
wal. wićd. 

Ceny bydła w ogóle w górę poszły. Tecz stan 


-ten nie jest trwałym i co tygodnia się odmienia, 


ọ ile zgoda «lab niezgoda pomiędzy kupującymi 
X 2 


panuje. Na przyszły tydzień spodziewają się znowu 
około 2000 sztuk wołów. 

Przed targiem sprzedali: 1) Jórzy Mol- 
drzik, z Cieszyna, 150 wołów ; 2) Józef Abraha- 
mowicz, z Doroszoucą, 117; 3) Majer Brill, z Buka- 
czowic, 94; 4) Itzig Hornstein , z Zurawna , 248; 
5) Andrzćj Zieliński, ze Stanisławowa; 150; 6) 
Mojżesz Alłerhand, z Zurawna, 182; 7) Leb Rat- 
schór, ze Stanisławowa, 181; 8) Hersch Thun, 
z Żurawna, 150; 9) Abraham Rettig, ze Szczórca, 
80; 10) Chaim Stark, z Liska, 90; 441) Wolf 
Muschel, z Dombrowćj, 73; 12) Leib Weingar- 
ten , ze Stanisławowa, 127; 13) Adam Sozański, 
z Kornałowic, 71; 14) Frańciszek Neiser, z Opawy, 
50; 15) Żyd z Krakowa 50; 16) małćmi party- 


jami około 200. Ogółem 1963. 


C= ES WWE ME == PO] "AT o a 


Cena je- Z tych 
daćj para 
Kupili: = pary |” E ważyć 
5 w w. W» 5 mogłaj 
zr, |kr. cetnar. 
=L 
Fischer i Steinbach „m 
a Wiednia, ze sl. N.1. 154 | 385 16 | 10 1f2 
Fischer i Steinbach, al 
zWićdnia, zaik N.2, 102 | 400 15 1 
Fischer i Steinbach , Ba 
zWićdnia, zest. N. 3. 94| 305 9 1/4 
Rić, Waniek, Fabesch, 
z Wićdnia i Pragi, p 248| 365] —| — 11 , 
ze st. N. 4. t 
Rić , Waniek, Fabesch, a 
z Pragi i Wićdnia, | 150| 370|—| — i”! 
ze stada Nro. 5. wo” 
Gustas, z Wićdnia, itel 381|—| — 11 1/4 
ze st. N. Ó. p 
Gustas i Waniek , akl 2 Ą 
z Pragi, ze st. N. 7. 131 | 337 10 1/2 
Cech rzeżnicki, z Ber- 150| zz0|—| — 10 1/b 
na, ze st. N. a > = i 
Cech rzeżnichi z Ber- 1 LJ 
na, ze stada Nr. 9. | 1f2 = 1f2 8 1/2 
Löbl Pollak, z Berna, 10 
ze st. dą , 78| 3512|30 9 kd 
Schich, z Ołomuńca, _| 8 ile + 
ze sta pani, 63] 515 9 af 
Gustas, z Pragi, ze | gt 
stada N. 12. A 127) 337 10 
Löbl Pollak, z Berna iMr. 
ze stada Nro. 13. »} 71] 264/40 7 y^ 
Kostka , z Królogrodu , FE 
ze st. N. 14. 50| 297/30 8 
Kostka , z Królogroda, sol 300|—| — 8 12 


ze stada Nro. 15. 


Załącza się nadesłany Redakcyi Dodatek nadzwycz ajay. P 
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Przypędzili: 1) Antoni Nowak, z Bies 
187 wołów; 2) Hersch Chaim, z Brzeżan; y 
Małómi partyjami 226. Suma przypędzonych 


h szut’ 


Z tyć | 
Cena je- 1 podług zda | 
dnej | , | nia detase 
Kupili: E sziuki 5 | torów 
Z, |w w. w.| 5 | wydaćfum 
a = - 


"UDF CERA R" 
Sese Nio. e. Sh] go] szjsoj — | |, 
Małćmi partyjarni . . | 347] — |—| 5 
Dodawszy do tego FILE w 
vadasz. . o. s . _3ł—[-| 3 i 
wyniesie sumę. . . | 460f I 


at a» 


Wychodząca w Peszcie Handlungs-Zeitu"8 c 
nosi ze Strygonium (Gran) pod d: 28- La pie 
Niezwyczajny szron majowy d. 8. i 12. PJ ję 
zaszkodził u nas wszystkim winnicom cz 
obawiano i jak sądzono z początku. Wię 878 
winogradów przyszła do siebie i okryła S$, ron 
wemi paczkami kwiatu. Ale przeciwni ioy, e 
zaszkodził zbožu, mianowicie Żytu , P%® 
szczególnie kukurudzy.  Zboże tego roka 
obfite w słomę, ale nie namłotne. *) 


+Sprostowanie. 


„we 
W numerze 77 Gazety naszej, na stront r drze 
tykule: Sposób zapobiegający 82" „g: Na 


wa, zamiast: gryzący rozciek, ma limat): 


chlorek Żywego srebra (Aetzendes g, wiór 3 
W norze. B0 na pićrwszćj stronicy, przed: „w mezi 
od góry, miasto: do wszystkich port 
kańskich, czytaj: portugalskich. 
n ” d jące 


*) Z różnych okolic Węgier dochodzą podob wróży w” 
doniesienia o złym stanie zboża, 8 
widoki nie małego od nas z Galicy! s 
do Węgier. 


Prsyp- Red. Gaz. 
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Fro-Ditwoia, Ù Syarh 


Jutro (po-pićrwszy raz) Żona rzez Frye 


3 aktach, orygin. prze. .. 
(Benefis jpani Dąbrowskićj.) 
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